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C essj agtosseós Za miejsce wiar- 
tua petitem  20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w  nadesłałem 60 h.

Fudały atak rosyjski pod Nowoaleksincem, 
2400 jeńców na Wołyniu.

Urzędowo donoszą 1  październ ika : Wiedeń, 2 października.
W  Galicyi wschodniej n ie w ydarzyło się nic szczególnego, 

p.. Koło Nowoaleksińca rozbiła się próba rosyjskiego a tak u  pod naszym  ogniem  arty le ry i już 
cZas przygotow yw ania.

I* Nad Ikw ą i w obszarze tw ierdz w ołyńskich niem a żadnej zm iany w położeniu. Nad poto- 
pa Korm in sprzym ierzeni zyskali ponow nie na  obszarze. R osyjskie przeciw ataki zostały  od- 
gjj e- Pięć austro-w ęgierskich  szw adronów  wzięło podczas takiego a tak u  nieprzyjaciela dwóch 
A ó w  i 400 żołnierzy do niewoli i zdobyło karab in  m aszynow y. Podczas dwóch ostatnich dni 

** wzięto w tym  obszarze do niewoli 10 oficerów i 2400 żołnierzy.
Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

Zdobycie dalszych rosyjskich 
p o zyc y j pod  D y n a b u rg ie m .

® Wrześniu wziąto 95 tysięcy jeńców, 37 dział, 290 karabinów maszyn.
Urzędowo donoszą dnia 1  października. Berlin, 2 paz'dziernika.

(Jt Grupa! wojsk generała  polnego m arszałka H indenburga: Na zachód od D ynaburga koło 
^ b d e s e n  wzięto dalszą pozycyę nieprzyjaciela szturm em . W walkach na wschód od Madzioł 
&k,2 na froncie m iędzy Sm orgoniem  a  W iszniewem  załam ały się rosy jsk ie a tak i w śród ciężkich ' 

Ta g rupa  wojsk wzięła wczoraj do niewoli 1.360 jeńców.
G rupa wojsk generała  polnego m arszałka księcia Leopolda baw arskiego. N ieprzyjaciel po- 

So^Zył sw e bezskuteczne częściowe ataki. W szystkie w ypady odparto. Sześciu oficerów i 494 
"'«rzy, oraz sześć karabinów  m aszynow ych dostało się w nasze ręce.

U grupy  wojsk generała  polnego m arszałka M ackensena położenie niezmienione.
A tak g rupy  wojsk generała  L insingena postępuje naprzód.

K  We w rześniu w zięły w ojska niem ieckie n a  wschodzie do niewoli i zdobyły innego łupu: 
oficerów, 95.464 żołnierzy, 37 dział, 290 karabinów  m aszynow ych, jeden  samolot.

Naczelne kierownictwo armii.

Na froncie włoskim.
Urzędowo donoszą 1  p aźd z ie rn ik a : Wiedeń, 2 października.

0 l  Na froncie tyrolskim  i karyn ty jsk im  odbyw ały się wczoraj ty lko walki arty le ry i. A taki, 
tyk ^rych już doniesiono, na nasze linie, um ocnione na  zachód od przekopu Bam asch zostały 
l% M e Przez dzielnych strzelców  salzburgskich. W czoraj rano  zaatakow ali W łosi darem nie trzy- 
Hg^ie Mrzli V rh i południow o zachodni stok tej góry, dużenri siłam i. Ponieśli oni przytem  

ciężkie straty .
hjj Próby ataku  n a  poszczególne punkta  przyczółka m ostowego Tolm ein zostały również tak  

Zvvykle odparte .
Zastępca szefa sztabu  generalnego von  Hoefer, m arszałek polny porucznik.

* Państw bałkańskich.
t>ąt )®a!iśmy już o obradach, toczonych przez 

2 'ńentarzystów  rum uńskich. 
l®dnej strony  obradow ała „Liga“, w której 

V  iod3: rusofile; z drugiej konserw atyści z 
M arghilom ana, propagujący n eu tra lne  za- 

p.^ńie się Rumunii.
'er* s i dom agali się m o b i 1 i z a c y  i, jako  

do zadeklarowania się Rum unii po stro- 
^lojY -^fporozum ienia; drudzy przez usta  Marg- 
^  n0ptla wyrazili swoje stanow isko t a k : jed y ­
ny c 'J łyką, k tó rą zalecić m ożna krajow i, jest 
S * d ® k u i .ą c a  n e u t r a l n o ś ć ;  zw olennicy 

z'a łan ia  z R osyą zapom inają, że poza 
a®d K rólestw a rum uńskiego istn ie ją  Ru- 

^  Ą Qletylko na  zachodzie i póinocy (w obrę- 
i V abii sS;ro-W ęgier) lecz i na  w schodzie (w Bes- 

rosyjskiej). W tej B essarabii zaś niem a 
zbą aSciMe a «i jednej szkoły rum uńskiej, a li­

ft ^ ąrc h i betów dosi(?=a t P,n 85% -
zakończył sw e przem ów ienie za-

su Polu J?®1’ większość opinii publicznej jes t 
d ^ w yczekiw ania oraz — że jak  wnio

°n  może — R u m u n i a  n i e  o b j ę ł a  
i } ^  6 ć i Zta d n y c h z o b o w i ą z a ń  n a  ko- -  
' ą c y c h  t o r e j k o ł w l e b  z e  s t r o n  w o j  u-

c istn ien ia dw u prądów  rozbieżnych

wśród polityków  rum uńskich szczególnej wagi 
oabiera o ś w i a d c z e n i e  r z ą d u .  W ypadło 
cno w dobie obecnej n a  n i e k o r z y ś ć  L i g i .

P rezyden t m inistrów  B ratianu  n a  wręczony 
m u m em oryał z uchwałam i Ligi, m iędzy innem i 
ośw iadczył: żądanie m obilizacyi, staw iane przez 
panów  je s t wynikiem  dowodzeń, że uderzyła 
godzina dla w kroczenia Rum unii w akcyę w o­
jenną. R z ą d  n i e  p o d z i e l a  t a k i e g o  z d a ­
li i a.

Z przykrością nie widzę sposobu, k tó ryby  mi 
pozwolił na wyluszezenie powodów. Nie mogę 
ich przytoczyć wobec tęgo, że panow ie żądacie 
odpowiedzi n ie  dla siebie, lecz dla tych, k tó ­
rych  reprezentujecie, a sądzę, że nie nadeszła 
jeszcze chwila do om aw iania sy tuacja  m iędzy­
narodow ej.

Zakończył zaś B ratianu  uw agą, że chociaż 
wie, iż m a za sobą większość parlam entu , p ra ­
gnie w im ię in teresów  narodu, ażeby w chwili 
obecnej rząd  znalazł poparcie powszechne. (

Grecki poseł w Sofii, Rauip, otrzym ał od Ra- 
doslaw ow a upew nienia, iż m obilizacya B ułgaryi 
n ie m a  zgoła na celu zaczepnych kroków wo­
bec Grecyi, toż sam o oświadczył poseł bu łgar­
ski w A tenach, Passarow . P rasa  opozycyjna z 
przyjaznych zapew nień B ułgaryi czerpie pono­
wny asum pt do ostrych ataków  na Venizelosa. 
„Vossische Zeitung" przytacza depeszę swego 
korespondenta z A ten z datą  29 w rześnia, do­

noszącą, iż zw ołany na dzień następny  — p a r la ­
m ent oczekuje jakiegoś w ypow iedzenia się p re ­
zydenta m inistrów . K orespondent ów dodaje, że 
d l a  p o l i t y k i  i n t e r w e n c y j n e j  (wojennej) 
n i e  z n a l a z ł b y  w t e j  c h w i l i  V e n i z e l o s  
w i ę k s z o ś c i .

Dzienniki włoskie „Tribuna* i „Idea Natio- 
nale* potw ierdzają w ersyę, jakoby  czwórporozu­
m ienia, względnie F rancy  a, przyobiecała Grecyi 
posiłki w liczbie 150.000 ludzi n a  wypadek, 
gdyby G recya zdecydow ała się popierać Serbię.

W Grecyi jednak , pow tarzam y, przeciw ną 
polityce ryzyka jest K orona oraz znaczna część 
opini publicznej.

Z resztą prócz obaw  bezpośrednich o ew entu­
alny  w ynik wojenny, w opozycyjnej p rasie  g re ­
ckiej podnoszą się głosy, iż naw et w sferze ży­
czeń greckich leżeć nie powinno zw ycięstwo 
czwórporozum ienia.

Rozszerzenie się W łoch, usadow ienie się Ro­
syi w K onstantynopolu i utw orzenie wielkiej 
Serbii p rzyparłoby  G recyę tak  do m uru , że rola 
jej polityczna zeszłaby do zera i pozostałoby 
jej tylko być z ram ien ia  Rosyi... kustoszem  
pam itątek  starożytności.

Ciekawem  jest, iż przeciwko w ysłaniu wojsk 
przez F rancyę, względnie czw óraliantów , n a  
B ałkan ostro  w ystępuje C lem enceau w swojem  
piśm ie „Homme enchaine". Podnosi on, iż akcya 
dardanelska, p rzedsiębrana z niedostateeznem i 
siłami, zgoła nie przyniosła chluby czwórporo- 
zum ieniu. Nie pow inno ono zatem  decydow ać 
się na jak ąś  now ą im prow izow aną w ypraw ę, 
gdyż nie jes t w tem  położeniu, aby  się mogło 
kom prom itow ać na  różnych punktach.

Podczas, gdy w Grecyi i Rum unii różnice o- 
rientacyi ostro się dotąd zarzczają, w Bułgaryi 
zacichają w szelkie rozterki. O statnio donoszą, że 
Genadiew, k tó ry  z praw ow iernego stam bułowi- 
sty  (czyli przeciw nika Rosyi) przeszedł był do 
polityki kokietow ania czw órsojuszu i pnciągnął 
za sobą osobistych stronników , zm ierza do po­
jednan ia  się z Radosławow em , przyczem  m iałby 
jakoby wejść do gab inetu  w charak terze  m ini­
stra  bez teki.

Dowodem zbliżenia się B ułgaryi do państw  
centralnych  byłaby planow ana jakoby  podróż 
Radosławow a do Berlina pod p re tekstem  uczuć 
ojcowskich: syn  bowiem  Radosław ow a je s t a tta ­
che przy am basadzie bułgarskiej w B erlinie.

W arto też przytoczyć i taką dem ontracyę, jak  
uchw alone podobno, przez rad ę  m iejską w  Sofii 
nadanie trzem  placom  w m ieście nazw  berliń­
skiego, w iedeńskiego i budapeszteńskiego.

Załamanie się ofenzywy 
sprzymierzonych.

Kontrataki niemieckie pod Laos. — Bezskuteczne 
francuskie ataki pod Souchez, — 7009 jeńców 

w Szampanii.
Berlin, 2 października. 

W ielka główna kw atera  w ojenna donosi pod 
d atą  2 października 

N ieprzyjacielskie m onitory ostrzeliw ały bez 
skutku  okolice Lorabartzyde i M iddelkerke.

Anglicy wczoraj nie usiłowali w ykonać no ­
wego ataku. Nasze kon tra tak i na północ od Loos 
przy gw ałtow nej nieprzyjacielskiej obronie u- 
czyniły dalsze postępy. W nasze ręce wpadło 
kilku jeńców , dw a karab iny  m aszynow e, jeden  
miotacz miu. U siłowania F rancuzów  celem zy­
skania na  teren ie na wschód od Souchez i na 
północ Neuviile, spełzły na niczem.

W Szam panii nie udał się w ykonany znaczne- 
rni siłami nieprzyjacielski a tak  na  wschód od 
A uberive. Tak sam o bezskuteeznem i były  wszy­
stkie francuskie atak i w okoiicy na  północny 
zachód cd  M assiges. Liczba wziętych podczas
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ataków w Szam panii jeńców  wzrosła dotąd na  
104 oficerów i 7019 żołnierzy. Skuteczne eks- 
plozye m in uszkodziły francuską pozycyę koło 
Vauquois.

Sytuacya na Bałkame.
Sofia, 2 października.

B ułgarska agencya telegraficzna d o n o s i: W o­
bec rozpuszczonych w prasie zagranicznej b łę­
dnych i w prost tendencyjnych wiadomości, je ­
steśm y upow ażnieni do zaprzeczenia w szelkim  
doniesieniom  o przybyciu oficerów niem ieckich 
do Sofii, k tó rzy  mieli objąć zarząd  kolei i k ie­
rownictw o wojsk, dalej wiadomości, jakoby R a­
dosławów m iał oświadczyć, że B ułgarya pod­
czas całego trw an ia  w ojny będzie pobierała od 
Niemiec regu la rn ie  50 m ilionów franków  m ie­
sięcznie, dalej jakoby  dokonano licznych a re ­
sztow ań i jakoby  w ybuchły  niepokoje. W Sofii 
przebyw a tylko jeden  oficer niem iecki, m iano­
wicie a ttache wojskowy. Co się tyczy tw ier­
dzenia pew nych dzienników , że gabinet Rado- 
sławowa n ie je s t pow ołany do k ierow ania losa­
mi B ułgaryi, poniew aż n ie posiada w iększości, 
m usim y zauw ażyć, że gab inet Radoslaw ow a 
przeszło dw a la ta  Ideruje spraw am i i stanow i­
sko jego nigdy nie było zachw iane, a polityka, 
której się trzym a, n ie  je s t wobec nikogo w yzy­
wającą. B ułgarya dotąd n ie  zeszła ze stanow i­
sk a  z b r o j n e j  n e u t r a l n o ś c i .

Paryż, 2 października.
P rasa  francuska oświadcza, że energiczny 

ton, jakim  się posługuje dyplom acya czwórso- 
ju szu  w Sofii z pew nością w yjaśni B ułgaryi, że 
tylko natychmiastowa odwołanie moitiSizacyi mużs 
zadowolić czwórsojusz. Zwlekanie B ułgaryi je s t 
tylko m anew rem , by móc m obilizacyę spokoj­
n ie  ukończyć, a  potem  napaść n a  Serbię, tak  
jak  w r. 1918. „Echo de P a ris“ p is z e : Obecnie 
należy Bułgaryi postawić krótki termin, aby  się 
zdemobilizowała, lub też zerw ała z nam i sto ­
sunki. Nie m ożem y czekać chwili, k tó rą  sobie 
B ułgarya wybierze.

Petersburg, 2 września.
(BK). „Nowoje W rem ja" podaje a r ty k u ł Men- 

szikowa, za ty tu ło w an y : „ W ł a s n y  g r ó b  B u ł ­
g a r y i " .  W  artyku le  tym  je s t pow iedziane: 
Zdrada B ułgaryi w yw ołała w Rosyi g łębokie 
oburzenie, zw łaszcza fakt, że w iceprezydent so- 
b ran ia  z okazyi zajęcia tw ierdz rosyjskich prze­
słał telegram  gratu lacy jny  cesarzowi W ilhelm o­
wi. Radosławów oświadczył, że R osya przestała  
istnieć, gdyż została zupełnie pobita przez Niem­
cy, a B ułgarya nie może się trzym ać trupa. 
Mimo sprzeciw u opozycyi B ułgarya m obilizuje 
bezw ątpienia, aby  w ypełnić swoją um owę z Tur- 
cyą. Serbia nie m oże m yśleć o walce z Bułga- 
ry ą , gdyż w ojska niem ieckie i austro-w ęgierskie 
ju ż  jej zagroziły n a  tyłach. Jeżeli czwórsojusz 
n ie m oże w ysłać potężnej pom ocy, to  Serbii po­
zostanie tytka albo stracić całą swą armię, albo 
poddać się na  łaskę i n iełaskę zwycięzcy. Do­
puszczenie do przemarszu wojsk niemieckich do 
Konstantynopola m ogłoby być następn ie  podo­
bnie, ja k  to się stało  w Luksem burgu, tłóma- 
czone naciskiem  Niemiec, i w ten  sposób zdrada 
B ułgaryi stałaby  się płaszczykiem . Nie m ożna 
zaprzeczyć, że dyplom acya n iem iecka przy  roz­
w iązaniu kw estyi bałkańskiej okazała wiele ta ­
lentu .

C ała p ra sa  ro sy jska w bardzo zdenerw ow a­
nym  tonie przem aw ia o B utgaryi i rzuca obelgi 
pod adresem  kró la F erdynanda. „Nawoje W re- 
m ia“ w a rty k u le  o sytuacyi n a  B alkanie o- 
świadcza, że udział B ułgaryi w w ojnie nie zmieni 
niczego w sytuacyi, natychm iast jednakże do­
daje, że zadanie Anglików i Francuzów  n a  Gal- 
lipoli przez to bardziej się skom plikuje.

Kranika wojenna.
Rumunia protestuje. R um unia — według „Czer- 

now itzer Ztg" —-  w ysłała no tę  do Rosyi, spo­
w odowaną grom adzeniem  rosyjsk ich  wojsk na 
rum uńskiej granicy. Dalej no ta  pro testo je prze­
ciwko lotom rosyjskich lotników  nad  rum uńską 
g ran icą  i przeciw  tem u, że rosyjskie szrapnole 
padają na  rum uńskiem  tery to ryum , powodując 
zran ien ia i pożary.

Broń dla Serbii. „M aasbode" donosi z Londy­
nu: W edle te legram u „Daily E xpressu“ z B er­
n a  R osyanie przed niedaw nym  czasem  wysłali 
D unajem  oo Serbii 4 parow ce i 16 łodzi cięża­

row ych z transportem  m ateryałów  w ojennych, 
dział i am unicyi.

W Bartlanelach. Główna kw atera  tu recka  po ­
daje do wiadomości: Na froncie dardanelskim  
położenie je s t niezm ienione. D nia 27 w rześnia 
nasze ba terye  nadbrzeżne zatopiły nieprzyjaciel­
ską łódź podwodną koło K erew isdere i sku te­
cznie ostrzeliw ały stanow iska n ieprzyjacielskie 
n a  w ybrzeżu Sedil Bar. W nocy z dnia 27 na 
28 w rześnia w ysłane we w szystkich k ierunkach  
oddziały rekognoscyjne zaskoczyły nieprzyjaciel­
ską kolumnę rekognoskującą, urządziw szy zasa­
dzkę. Część załogi tej kolum ny została zabitą 
reszta pojm ana do niewoli.

G. Hsrtfć przestrzega w swym  dzienniku p rze­
ciw zby t daleko sięgającym  nadziejom  na obe­
cną ofenzyw ę francuską, gdyż najlepiej zaczęta 
ofenzyw a może skończyć się fiaskiem .

Kryzys rosyjski
Przesilenie w Rosyi.

(BK). „B erlinske T idende“ donosi z P e te rs­
b u rg a : Na w czorajszy w ybór czterech nowych 
członków R ady państw a, m ianowicie dwóch 
przedstawiciel! przemysłu i dwóch przedstaw icieli 
handlu , zgromadzili się z całego państw a rosy j­
skiego praw yborcy. W ybran i zostali październi- 
kowiec Guczkow, postępow iec R jabuszyński, k a ­
det Laptjew  i libera ł W einstein. W szyscy w y­
bran i są  zw olennikam i „bloku" liberalnego.

Tenże dziennik donosi z P etersburga, że dzien­
n ik  „Dień" i „W ieczernieje Nowoje W rem ia" za 
a rty k u ły  o kongresie  w M oskwie skazane zo­
stały  na grzywnę po 1000 rubli. Równocześnie 
usun ięty  został ze swego stanow iska jako  k o ­
m endant M oskwy ks. Jusnpow .

W edług doniesień przez K openhagę zP e te rs -  
burga, w fabrykach, produkujących am unicyę 
i t. p., strejki trw a ją  w dalszym  ciągu. W obec 
tego porozlepiano tam  obwieszczania, iż z w o ­
ł a n i e  D u m y  nostąp i w krótce.

O burzliw em  posiedzeniu rady ministrów do­
noszą przez Sztokholm : Niezadowolenie z Go- 
rem ykiua, k tó ry  m a w gabinecie ty lko 2 zwo­
lenników  — Szaehowskoja i Chwostowa, rośnie. 
Na jednem  z ostatnich posiedzeń G orem ykin w 
ostrym  tonie w ystąpił przeciwko n iek tórym  
członkom  gabinetu , k tó rzy  rzekom o prow adzą 
w łasną politykę, poczem posiedzenie nagle za­
m knął. Na to Sazonow w osirych  słowach zw ró­
cił się przeciwko osobistym  rządom  G orem ykina. 
K riwoszein i inni także zaczęli protestow ać. Go­
rem ykin  pono odszedł, nie pożegnaw szy się. 
M inistrowie postanow ili wysłać do głównej kw a­
tery  Poliw anow a i Szczerbatow a, aby w yjaśnili 
stanow isko większości m inistrów .

W  M oskwie odbyły się — w edług „Lokalan- 
zeiger" — w ielkie demonstracye na  wiadomość, 
że były  reak cy jn y  m in ister Szczegłowitow od­
jechał do głównej kw atery . Później pokazało 
się, że to inny  Szczegłowitow, poseł do Dum y.

Zaczął się konflikt pom iędzy m inistrem  spraw  
w ew nętrznych a m agistratem  kijowskim. M ini­
s te r zniósł ograniczenia w obec żydów, zaś m a­
g is tra t zabran ia żydow skim  uciekinierom  w stępu 
do m iasta.

Z dziedziny ew akuacyjnej donoszą, że w ładze 
duchow ne (synod) kazały przenieść sw e średnie 
szkoły z M ińska i W itebska do R iazania i J a ­
rosław ia, zaś z K ijowa do Kazania; szkotę ro l­
niczą z Żytom ierza przeniesiono do Nowoczer- 
kaska.

„Zwrot" w polityce narodowościowej 
w Rosyi.

„Nationalztg." donosi, iż Goremykin oświadczył 
wobec dziennikarzy, że rosyjski rząd zdecydował 
się na zmianę kursn w kwestyi narodowościowej 
(który widocznie Goremykinowi wydawał się bar­
dzo liberalnym), albowiem wymagania niektórych 
narodowości zaczęły graniczyć z w y i n u s z e n i e m .  
O autonomicznej polityce w FiniaffClyi obecnie nie­
ma mowy; podobnież feszcelowem je s t e t a n i e  
zajmować się kwesty? poiskę. Rząd absolutnie nie 
będzie popierał dążeń syberyjskich i kaukaskich 

| narodowości do rozszerzenia ich praw. Pewne rewo­
lucyjne żywioły, w kraju chciały oczywiście wy­
korzystać obecną krytyczną chwilę, lecz przera- 
chowały się, gdyż dotychczasowe liberalne stano­
wisko rządu (!) objaśniano jako słabość tegoż. Obe­
cnie rząd pokaże, iż s t e r  r z ą d u  z n a j d u j e  
s i ę  w t w a r d y  m r  ę  k u.

«

Potemkinada z iyda**** 
dla Rotszylda*

Ja k  wiadomo, rosyjski m inister finansów
odbyw a wciąż podróże n a  zachód, aby  wym° 
stow yw ać pieniądze dla Rosyi.

Dawniej R osya pom pow ała F rancyę, teraz 
g ląda się więcej n a  Anglię... W  tych w aruuka 
londyński R otszyld nab iera szczególnej wag'-

A żeby go lepiej usposobić zdecydowano 
w Rosyi n a  taki fortel, ja k  w ysłanie przez dy 
rek to ra  petersbursk iego  banku  handlowego, y J  
szniegradzkiego depeszy doń z wyjaśnieni®1*’ 
iż ca ra t zerw ał z po lityką prześladow ania 
dów — zniósł t. zw. s trefę  o s ied len ia , dop1 
szcza żydów  do szkół i t. p.

Tym czasem  o tych rzekom ych swobodach®,, 
żydów tak  w yraża się „D ień" petersburską' 
zniesienia ograniczeń szkolnych wogóle ni®iłl ’ 
do szkół publicznych dopuszczane są  z reg®‘  ̂
tylko te  dzieci żydow skie, k tórych  ojcowie 1® 
bracia znajdują się na placu boju. T ak  sapty 
nie istn ieje sw oboda żydów w zakresie p1"3, 
szkania w dowolnem  mieście przez czas woj W' 
Nie wchodzi tu  w grę u s t a w a ,  lecz kwesty 
p o z w o l e n i a ,  k tó re  w prak tyce spotyka gl * 
z licznemi przeszkodam i.

Tak, np. kom endant re jonu  kijow skiego ll',v _ 
ża za niem ożliwe osiedlanie się żydów  w K'J° 
wie. T ak sam o gubern ato r archangielski nie chc 
dopuszczać żydów do A rchaiigielska.

M ożnaby — dodaje „ D ie ń " —'jeszcze poiń®0 
żyć te przykłady . .

K R O M K A .
Z Gpsry. „Halka", nieśmiertelna opera Moniu®, 

ukaże się na scenie teatru miejskiego po raz 
siąty w niedzielę 3 b. m. jako przedstawienie P 
południowe, poczem na czas dłuższy zejdzie 55 r ,« 
pertuaru Towarzystwa operowego. Tytułową 1 
odtworzy znakomita artystka p. M. Pilarz-MoktyL 
cka. Pozostałe bilety inożua nabywać w 
teatru miejskiego.

Sęd dywizyjny obrony krajowej w Wiedniu' . 
jak dooosi c. k. biuro koresp. — skazał na $ ® ^  
sięcy ciężkiego więzienia mieszkającą w Wie®’ . 
nauczycielkę języka angielskiego, Idę Blackrn0 
za zbrodnię zaburzenia porządku i spokoju pu g, 
cznego, której dopuściła się przez wyrażenie z 
wodu zatonięcia „Lnsitanii" życzenia, by Ni®1[5̂  
zostały pobite. W oskarżeniu jest powiedziane, 
chociaż oskarżona miała przytein przedeWSZ) 
kiem Niemcy na myśli, to jednak b e z  wątp'1® ,  
chciała trafić Austro-Węgry, ponieważ losy m 
stro-Węgier jak najmocniej złączone są z l°s 
Niemiec.

Nowa kompania Legionów. „Wied. Kuryer ^  
ski donosi: Szósta wiedeńska kompania Leg'®® ^  
polskich tworzy się. Pierwszy jej pluton zostają, 
z. m. uroczyście zaprzysiężony w sali g łów ni 
tejszej komendy placu Legionów polskich, w 0 
eeości reprezentantów władz wojskowych, wie® 
skiego komisaryatu N. K. N. itd.

Nowych naszych bojowników łrgionowyd1 ?e< 
witał przemową wiedeński komendant placu 
gionów polskich, dr E. Malisz.

We wtorek 28 z. m. wymaszerowali no)vl k. 
gioniści z koszar na Laimackergasse do „G° 
dy", gdzie nastąpiło ich serdeczne pożegnam®^, 
„ G o s p o d y " , p o d ą ż y li  le g io n iś c i n a  D w o rzec  P ° 
cny. Towarzyszyło im grono rodaków.

Żydzi galicyjscy na SylieryL Korespondent » ^  
Z tg." donosi w telegramie ze Sztokholmu: , j}0
żydów galicyjskich, przebywających o b e c n i ® $  
Syberyi, jest wprost straszliwą; żyja tam y  
żydów, zesłanych w drodze administracyjnej * ^1 
licyi a także i z Królestwa Polskiego. Ci 
mają pozostać na Syberyi do końca wojny- ^  
ksza część tych nieszczęśliwych jest bez jjitf' 
do życia i znajduje się w rozpaczłiwetn p°l°a ^ ' 
Nawpół odziani i obuci przybywają oni z |  
czą \y sercu do Tomska, gdzie przebywają ® . 
tysiące tych nieszczęsnych tułaczy. Nadchodź 
cnie sx*oga zima na Sybirze, a nieszcz?s .gg0 
nie mają nawet czem okryć swego wynędzn 
ciała.
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. Jak  donosi „Neue Ziiricher Ztg.* oczekiw ana 
test w ielka ofenzywa francuska w A kacy i. F ra n ­
k i  ćwiczą obecnie nowe form acye etapow e. 
We Francyi w strzym ano ruch  tow arow y i iinia- 
te’ kolejowym i rozporządza wyłącznie wojsko. 
Ogromne m asy wojsk nadchodzą z okolic Be- 
Seheon.

K orespondent „Voss, Z tg." z francuskiego pla- 
cd boju B orne donosi, iż F rancuzi przeprow a-
^Zają w  kam panii coraz to  nowe atak i z nad ­
zwyczajną zaciekłością. Szczególnie gw ałtow ny 
}est a tak  m as piechoty w odcinkach Centilere, 
^haine, Perthes, i Le Mesnii. A taki te  jednak  
°stały na  całej linii odparte.

W śzarajjanii rozpoczęła się obecnie jedna 
najw iększych bitew  w ojny obecnej. Francuzi 

™ pi’zeiam aniu pierw szej linii obronnej niem ie­
ckiej, a tak u ją  z ogrom ną zaciętością drugą. Ata- 

przeprow adzane są z nadzw yczajną gw ałto­
wnością i dokładnością. Obecnie gdy szturm  
jjdbywa się przed  najsiln iejszą lin ią  obronną 
Kęmców, możliwość przełam ania fron tu  niem ie- 
ckieg0 w eszła w rozstrzygające stariyum.

W każdym  razie rozpoczął się obecnie jeden  
* najciekaw szych epizodów w ojny św iatowej. O 
?Wałtowności ofenzyw y francusko - angielskiej 
jWdadezą słow a jednego z generałów  niem iec­
kich, k tó ry  powiedział:
, — Był to olbrzym i atak; F rancuzi uderzyli z 
■telosalną zaciekłością. W obec tej ofenzywy, 
Wjelka bitw a zim ow a w Szam panii była zaba­
wką dziecinną!
.Jak donosi kom unikat naczelnego wodza an ­

ie lsk ieg o  generała  F rencha, zdobyte przez A n­
t k ó w  pozycye niem ieckie, były  bardzo silne i 
kładały się z podwójnej linii. Znajdow ały się 

Â n dw a wielkie forty  obronne, t. zw. redu ty  
Hohenzollernów i cesarza W ilhelm a obejm ujące 
Ałą sieć row ów strzeleckich, przeszkód z dru tu  
kolczastego i osłon ziem nych zabezpieczających 
jtezed bom bam i. Sieć ta  ciągnęła się n a  kilka- 

m etrów .
<, W ostatnich dniach tak  w Szam panii jak  i na 
. oćinku Reim s-A rras toczyła się gw ałtow na wal- 

przełam anie najgłębszej lin ii niem ieckiej.

z
p Korespondent warszawski dąbrowieckiej „Gazety 
^łskiej* pisze: „Szkoły idą, szyldów rosyjskich 
J 6tUa, teatry grają sztuki patryotyczue i Wyspiań- 
v 'ego, odbywa się mnóstwo zebrań politycznych, 
^Wstają kluby. Warszawa żyje. „ Goniec* ,• „Dzien- 

Polski", „Nowa Gazeta", po części „Przegląd 
^Qh*any" — idą z nami. „Kuryerek" jeszcze się 

Zresztą powstają i powstaną nowe pisma. 
cteem słowem Warszawa wre, kipi i tworzy. 

sj K^śród sklepikarzy panuje jeszcze zamęt. Aż do 
rPnia była Warszawa jednym z punktów opar- 

i olbrzymich armii rosyjskich. Setki tysięcy wojsk 
^ 'e s i ą t k i  tysięcy oficerów uważały tę Kapuę za 
ą  tez(j0 odpoczynku i rozkoszy. Pieniądze płynęły 
^^ńiieciaini. Oficerowie hulali, nie licząc się z gro­
ty,.*11, który w oblicza wojny traci dla żołnierza 
k ^ ś ć .  Te „dochody", na których pewne firmy, 
- barnie,.punie, sklepy konfekcyi, zwłaszcza damskiej, 

%  miliony — urwały się. Kontrast położenia 
®jfjCzy w tym zakresie jest widoczny — i dlatego 

Ukarze smutnie ldwają głowami.
śmy tu kiedyś pocieszne widowisko. Przez

Î Ujj teiasto prowadzono kompanie wziątych do H!8- 
hą p Ŝ jkowyc!i, rewirowych i komisarzy. Poszli 
icj, a%’iak... O losie zgoła ironiczny! Teraz my 

^ te u s ju jy  pilnować!
polscy idą z nami oczywiście. Z całego 

?aJstwa bojkotu, który szkodził tylko polskim 
Jedi/11’ zaczynamy sobie powoli zdawać sprawę. 
WiSp, fn słowem zmora uciekła na północ. W po- 

f.u n 'e czuć dziegciu i trudno wprost okre-
inaczej oddycha Warszawa i jakże inaczej 

'. Ą myśli z taką szybkością i
zatrzymać

powagą, iż 
w połowie

O strasznych stosunkach materyalnych w War­
szawie donosi warszawski korespondent „Wieku 
now ego": „Ciężkie warunki mataryairce tamują
rozpęd ogólny. Chleb stał się „rzadkością.

— Czy jadłeś dziś chleb? — zapytuje jedno 
dziecko drugiego, wychodzącego ze szkoły.

— Jadłem.
— A my już od tygodnia ehleba nie mamy; 

rnama gotuje nam dwa razy na dzień trochę kar­
tofli.

Oto autentyczna rozmowa dzieci, wychodzących 
ze szkoły. Przed piekarniami tłumy ludzi stoją dłu­
gim szeregiem, wyczekują kolei wejścia do pie­
karni, aby kupić, a najczęściej, aby się dowiedzieć, 
iż kupić nie można chleba. Masło i mleko jest fa­
talnie drogie. Słód cierpią robotnicy fabryczni bez­
czynnie stojących fabryk, głód oficyaliści tych fa­
bryk, nie dojada inteligencya innych zawodów".

Zwalczanie głodu wśród inteligencji! wzięło so­
bie za cel Tow. byg. im. Bolesława Prusa i uru­
chomiło specyalny wydział pomocy żywnościowej 
dla inteligencyi pozbawionej pracy i zarobków... 
Wydział zamierza środki następujące: dostarcza­
nie zarobkującej inteligencyi taniego i zdrowego 
pożywienia w kuchniach oraz pożyczelc bezpro­
centowych zwrotnych. Niezbędne na ten cel fun­
dusze zbierze T. H. im. B. P. z zapomogi zwro­
tnej z funduszów własnych oraz z wzajemnego 
opodatkowania się na ten cel członków zrzeszeń 
zawodowych i towarzystw.

W n-rze 44 „D. Warsch. Ztg." czytamy: „Na 
terenie rosyjskiej Polski budzi się nowe życie go­
spodarcze. Rosyanie przez barbarzyński sposób 
prowadzenia wojny, zniszczyli do pewnego sto­
pnia wiele warsztatów pracy. Wobec tego daje się 
uczuwać potrzeba założenia banku ratunkowego 
(Hilfsbank), w którym mają wziąć udział wielkie 
banki berlińskie. Niezależnie od tego bank wscho­
dni handlu i przemysłu w Poznaniu i Królewcu 
(Ostbaak fur Handel und Gewerbe) postanowił 
działalność swoją rozszerzyć na okupowaną część 
Polski przez założenie oddziałów w Warszawie i 
Łodzi.

Z  rosyjskiego komunikatu.
(BK). W  obszarze na  zachód od. W ilejki wal­

czono bardzo zacięcie. Przez niem iecki a tak  zo­
sta ły  nasze wojska nieco odparte. W alka trw a 
dalej. Jedna z naszych arm ij, walczących w tym  
obszarze, zdobyła na  Niem cach w ciągu u b ie ­
głego tygodnia 13 dział, w śród tego 5 wielkiego 
kalibru, 33 karabinów  m aszynow ych, 12 wozów 
m unicyjnych, w zięła przeszło 1000 n ierannych  
Niemców do niewoli. W obszarze na wschód od 
Oszm ian i na  południe aż do Prypeei walczy się 
w szędzie z najw iększą zaciętością z obu stron. 
N ieprzyjaciel podejm uje wielkiem i siłami ataki 
na  w ielu m iejscach w najbardziej zacięty spo­
sób. Kilka ataków  miało rzeczywiście lokalny 
sukces, k tó ry  jednakże je s t bardzo skrom ny i 
nie może mieć żadnego wpływu na przeprow a­
dzenie ogólnego p lanu  naszych armij.

W obszarze galicyjskim  rozpoczęty się znów 
zacięte walki. Koło Aleksińca wsparci przez no­
we siły zmusili n as A ustryacy  do opróżnienia 
tej m iejscowości. P rzez now y silny a tak  i walki 
na  bagnety  wzięliśm y przeszło 1000 jeńców.

Z  Rosy i.
„Św ięta jedność" W Rosyi została ostateęzuie 

rozbitą. P aździern ikow ej i kadeci uchwalili pod­
czas obrad  swych party j w M oskwie w ysłać 
adres do cara z prośbą o natychm iastow e zw o­
łanie Dumy.

Konflikt wewnątrz gabinetu zaostrza się z k a ­
żdym  duietn. Książę Lwów i burm istrz M oskwy

Czehiokow prosili cara telegraficznie o p ryw a­
tna. audyencye. P rezydent m inistrów  Gorem y- 
kin um iał dotychczas przeszkodzić dym isyi 
swych poszczególnych członków rządu, w ysy­
łając ich na najrozm aitsze podróże. M inister 
w ojny Poliwauow znajduje się w głównej kw a­
terze, m in ister rolnictw a Kriwoszein odbyw a 
podróż inspekcyjną po F inlandyi, m in ister o- 
św iaty  je s t w  Moskwie, m in ister kolei w Kijo­
wie, a m in ister skarbu  B ark w Londynie. Na 
rozkaz G orem ykina cenzura s ta ła  s tała  się obe­
cnie jeszcze ostrzejszą. P rasa  je s t zupełnie za ­
kneblow aną. Jednakże mimo tego postępow cy 
sądzą, iż nie w szystko jeszcze je s t stracone.

W edług krążących pogłosek, w ykonano za­
mach na radcę stanu  Krzyżanow skiego, baw ią­
cego obecnie w głównej kw aterze, przyczem  
K rzyżanow ski został podobno zraniony.

W edle „Nowoje W rem ia" lotnicy niemieccy: 
rzucili bom by na Rygo i wyrządzili znaczne 
szkody. Dużo osób zginęło.

Na przedpolu w alka dział je s t tak  silna, że 
w m ieście niem a już an i jednej całej szyby.

Jak  „Rjecz" donosi, Rewal .pozbawiony je s t 
zupełnie drzew a i środków  żywności. „Rjecz" 
uw aża to za rzecz niepojętą, poniew aż Rewal 
nie je s t oblężony, i tw ierdzi, że podurzędnicy 
kolei państw ow ych nie dorośli do swego za­
dania.

W edług ostatn ich  obliczeń arm ie sprzym ie­
rzone zajęły dotychczas praw ie 300.000 kim2 ro­
syjskiego obszaru; a  m ianow icie: Królestw o Pol­
skie 127.000 kim 2, w gub. grodzieńskiej 38.000 
kim2, w gub. kow ieńskiej 40.000 kim 2, w gub. 
kuriandzkiej 27.000 kim 2, w gubernii w ileńskiej 
42.000 kim 2 i w gub. wołyńskiej 17.000 kim 2.

Znalezione książeczki legitymacyjne, uprawnia­
jące do pozostania w twierdzy na wypadek oblę­
żenia odsyłać należy bezzwłocznie do biura ewi­
dencyjnego magistratu, gdzie również zaraz do­
nieść należy o zgubieniu legitymacyi lub odznaki 
metalowej.

Biuro ewidencyjne przeprowadzi w razie zgu­
bienia powyższych dokumentów odpowiednie u- 
rzędowanie i wystawi nową książeczkę legityma­
cyjną za opłatą taksy wysokości 2 koron lub za­
rządzi sporządzenie nowej odznaki za opłatą tak­
sy w wysokości 1 korony. Posługiwanie się obce- 
mi książeczkami legitymacyjnemi lub odznakami 
ulega surowym karom i naraża na wydalenie z 
twierdzy.

Biuro do wystawienia klauzul, zezwalających na 
podróż do ściślejszego obszarn wojennego (pod­
pułkownik Nikodem), przeniesione zostało do lo­
kalu oddziału dla spraw cywilnych c. i k. komen­
dy twierdzy przy ul. Poselskiej 8 II. p.

Legitymacje da pozostania w twierdzy w razie
zmian służby domowej i czeladzi przemysłowej. 
Biuro ewidencyjne magistratu dla spraw legityma­
cyjnych donosi:

1. Osoby przeznaczone do pozostania w twier­
dzy z u r z ę d u ,  które były uwolnione od skła­
dania zaliczek na zapewnienie sobie udziału w 
gminnych zapasach żywności nie potrzebowały 
także składać zaliczek od swej służby.

Przywilej powyżej wymieniony n i e  m o ż e  
być przeniesiony na służących oddalonych lub 
dobrowolnie ze służby występujących. Pracodaw­
ca powinien legitymacyę służącej oddać do biu­
ra ewidencyjnego i zgłosić równocześnie przyjęcie 
nowej służącej, dla której znowu bez uiszczenia 
zaliczki wystawioną zostanie za złożeniem odpo­
wiedniej taksy nowa legitymacya z tymisamymi 
numerami, które były na poprzedniej legitymacyi 
i na odznace metalowej, która ma być zachowa­
ną dla nowej służącej.

2. Taksamo postąpić winien pracodawca, który
obowiązany był do złożenia zaliczki, i który za 
swą służbę i czeladź uiścił zaliczki z własnych 
funduszów.

3. Jeśli służący lub czeladnik (subjekt) zaliczkę 
z własnych funduszów uiścił, nabywa samodziel­
ne prawo do pozostania w twierdzy, bez wzglę 
du na zmianę służbodawcy. Służba lub czelad „

W YKONYW A DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO-

‘r KRAKOWIE, DUNAIEł fcw? XI NUp W  tt-j1 *

SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU­
STOWNIE/'STARANNIE I PO MOŻLIWIE 
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może w każdym wypadku, jeśli raz już została 
do arkuszy ewidencyjnych wpisana, przez złożenie 
zaliczki (ad 1 ) lub przez zwrócenie zapłaconej za 
nią zaliczki właścicielowi (ad 2) nabyć samodziel­
ne prawo do pozostania w twierdzy.

Na rzecz Kolumny Legionów odbędą się w nie­
dzielę dnia 3 października na boisku „Cracovii“ 
zawody kolarskie i footbalowe. W program zawo­
dów wchodzą biegi dla uczniów, juniorów, senio­
rów, tandemów i motorów. Ponadto zgłosiło się 
kilka pań, tak, że przewidziany jest też bieg pań. 
Zgłoszenia do zawodów rowerowych przyjmuje 
magazyn techniczny ul. Szewska 13.

Po zawodach rowerowych odbędzie się match 
footballowy pomiędzy żółto-czerwonymi a „Gra­
co vią“.

Dodatkowy przegląd pospolitaków. Wczoraj roz­
lepiono na inurach miasta obwieszczenie, iż dla 
pospolitaków, urodzonych w latach 1 8 65— 1897, 
którzy przy poprzednich przeglądach pospolitego 
ruszenia, z jakichkolwiek powodów nie mogli się 
stawić przed komisyą przeglądową, rozpoczął się 
dnia 1  października dodatkowy przegląd, który 
będzie odbywał się w powiatowej komendzie nzu- 
pełniającej obrony krajowej (ulica Siemiradzkiego) 
we wtorki, środy, piątki i soboty. Przed stawie­
niem się należy się zgłosić do wydziału V. magi­
stratu, po potrzebne karty  legitymacyjne.

Ggrsmne podrożenie tytoniu, Z dniem wczoraj­
szym wchodzi w życie w Austryi i na Węgrzech 
znaczne podrożenie tytoniu na papierosy i cygar, 
zwanych „cigarillos*. Zarząd monopolu tytunio- 
wego podwyższył cenę zwykłych tytoniów na pa­
pierosy o 30 do 40% , a gatunków speeyalnych 
o 70 do 8 0 % . Ceny papierosów pozostają nie­
zmienione.

Choroby zakaźne w Krakowie. Fizykat miejski 
podaje następujący wykaz chorób zakaźnych w 
Krakowie za czas od 19—25 września. Płonica: 
u miejscowych 4 wypadki choroby, 1 wypadek 
śmierci, u zamiejscowych 2 wypadki choroby; bło­
nica: u  miejscowych 2 wypadki choroby, u  za­
miejscowych 2 wypadki choroby; tyfus brzuszny: 
u miejscowych 3 wypadki choroby i 1 wypadek 
śmierci, u zamiejscowych 4 wypadki choroby i 2 
wypadki śmierci; czerwonka: u  miejscowych 6 
wypadków choroby i 3 wypadki śmierci, u za-

 L J!= "=!

miejscowych 3 wypadki choroby i 3 wypadki 
śmierci.

Roboty koło asfaltowania planiasyS miejskich
zostały przerwane, ponieważ magistrat przyszedł 
do przekonania, iż asfaltowanie może wpłynąć uje­
mnie na rozwój drzew plantacyjnych.

Za Lwowa. Z powodu zbliżającej się zimy, ma­
gistrat m. Lwowa czyni starania celem dostarcze­
nia miastu odpowiedniej ilości opału. Zamówiono 
już 2000 wagonów węgla dąbrowieckiego i jawo­
rznickiego. Zachodzi jednak obawa, czy w dzisiej­
szych warunkach będzie można dysponować od­
powiednią iiośią wagonów kolejowych. Utrudniony 
jest też dowóz drzewa z powodu braku furm a­
nek. Brakom tym zaradzi w części kopalnia tor­
fu, powstała w okolicy Lwowa pod firmą Włodek, 
Wagner, Nawrocki.

Wezwanie do hr. Skarbka. Wychodzące w Lo­
zannie pismo „Listy ulotne do emigracyi polskiej* 
zamieszcza następujące zapytanie:

„Hr. Skarbka, popia do parlamentu austriack ie­
go i członka stronnictwa demokratyczno-narodo­
wego we Lwowie, obecnie przebywającego w Lo­
zannie, zapytujemy jako b. przewodniczącego de­
partam entu wojskowego b. Sekcyi wschodniej N. 
K. N., co się stało z funduszami, złożonymi na 
rzecz Legionów przez ofiarne i patryotyczne spo­
łeczeństwo polskie Galicyi wschodniej*?

Podając tę notatkę z wspomnianych „Listów*, 
dąbrowiecka „Gazeta Polska* dorzuca uwagę:

„Hr. Skarbek zatrzymał po rozwiązaniu Legio­
nu wschodnio-galicyjskiego przy sobie znaczniej­
szą sumę pieniężną z funduszów sekcyi wscho- 
dnio-galicyjskiej N. K. N. i dotychczas nie oddał 
jej do kasy N. K. N. Na wielokrotne urgensy od­
powiedział hr. Skarbek, że nie uznaje prawa N. 
K. N. do funduszów sekcyi wschoduio-galicyjskiej*.

PrzywódGy socyalnej dsmokrasyi na froncie za­
chodnim. Czterech przywódców socyalnej deino- 
kracyi niemieckiej, posłowie do parlamentu Schei- 
deman, dr E. David, Ebert i Schopflin, ukończyło 
właśnie swą podróż informacyjną, jaką odbyli po 
zachodnim placu boju, okupowanych obszarach 
północnej Francyi i Belgii.

Celem podróży, która miała charakter zupełnie 
prywatny, było przedewszystkiem zbadanie kwe-

J Zajęcia poszukują
P anna, obeznana w  handlu 

papierów  i zarazem ka- 
syerka poszukuje posady w 
K rakow ie za m atem  w ynagro­
dzeniem. A d res : E. Lanipef 
S tary  Sącz.

Zajaois znajdy
poszukuję 3 czeladników bla- 
* ciiarskich na roboty akor­
dowe i 2 monterów do robót 
wodociągow ych i gazowych. 
Józef Feiner, ul. Bonerow- 
ska 14.

P O L E C A M
póki zapas starczy
opłatnie za pobraniem  wraz
z skrzynką za kor. 15'— :
I. 2 oryginalne flaszki na j­

lepszego koniaku za kor. 
6 '—. Vs klg. najlepszej 
herbaty  „Souchong* za 
kor. 6’—. Va klg. na jle­
pszej herbaty  domowej za 
kor. 3-—.

II. Pierwszej jakości g u la s z  
wołowy w netto  Va pusz­
kach przy odbiorze 8 sztuk 
oplatnie po kor. 2'40 za 
sztukę.

Ili, 5 klg. kaw y słodowej o- 
p łatn ie  za kor. 8‘—.

Potrzebni zaraz
K?j©asfer i c h ł o p i e c
obeznani z urządzeniam i wo- 
dociągowem i i ogrzewaniam i. 
Litwinowicz i W yleżyńśki, 

D om inikańska 2.

wysyłkowy „CflRLO"
Schweinitz - Bohemia II.
n n D n aD D acD D aaaaam

KAWA PALONA

I b  ostania.
C hleb gotowy! Otworzę je ­

szcze i eden in teres i przyj­
mę spóisiika albo spólniczkę
starszą z y/kładem około 2000 
koron albo odpowiedniego 
współpracownika z kaucj ą. Biu­
ro Br. Krasickiego, Kraków, 
ul. Gołębia 16.

Przeszła 50 realności, m niej­
szych folwarczków i kilka 

młynów jest zaraz do sprze­
dania. Biuro B ronisław a Kra­
sickiego, Kraków, Gołębia 16.

tasSIwaiiie zapoBytii!

Znakomite mieszanki:
za 1 klg.
K 4-30 
„ 4-40 
„ 4-40 
,. L60 
, 4-60 
„ 4-60 
„ 4-65 
„ 4-65 

4-70 
„ 4-70 
„ 4-90

Superior m ieszanka 
San Jago „
Perłów ka najlepsza 
Caracas m ieszanka 
G uatem ala „
Portorico „
Java
Jam aica „
H onduras „
Mocca „
Ceyłon _

-s- &OT1ETY “ I -
używ ają przy zaburzeniach, 
zastojach nie regularnościach 

tylko skutecznego
Dr. Schweizera paryskiego 
SPEGYALNE80 ŚRODKA.

Ręczy sią za nieszkodliwość.
Cena 14 K., silniejszy 18 K. 
W ysyłka opłatn ie i  dyskre­

tn ie  za pobraniem . 
ANTONI GROSS, Versandste!le 
Budapest Vill/!V, Jossfsring 23 •.

Agentom
i domokrążcom
nadarza się dow odnie sposo­
bność zarobienia 30—40 ko- 
i*on dziennie przez sprzedaż 
nowego pokupnego artykułu, 
łatwego do zbycia w każdym 

domu.

ADOLF OPPENHEIM
jVior. Ostrawa, ul. Mostowa 13.

K H iN
boro-glicerynowo-lanolinowy, 
jedyny środek do pielęgnacyi 
twarzy i rąk, , uznany i  pole­
cony przez Świetne Tow. le­
karskie w Krakowie. Do naby­
cia w tubkach po 60 hal. i 
1 Kor. w apieee pod „Słoń­
cem", Kraków, L inia A—B.

A d m ir tis tra cy a  d ó b r

ks. H. Radziwiłła
w  B a lic a c h

poszukuje zdolnego

stelm acha
na ordynaryę lub dzienną pła­
cę. P. Balice pod Krakowem .

PRZEWIBBiE WMOGROM,
stołow e lub zdrowe tegoro­
czne orzechy, 5 kg. 4 K, bardzo 
dobre jabłka, gruszki soczy­
ste, praw dziw e śliw ki, pigwy, 
3K , w ysyła Jeno Muller, w ła­
ściciel w innicy, K iskunhalas 

(Węgry).

W acław  ŻyśJDfski, sierżant I.
pułku I. Brygady P iłsud­

skiego, p rosi o podanie m iej­
sca pobytu  państw a Listkie­
wiczów /. Perepeln ik  obok 
Złoczowa.

K awa surowa, herbata  i kakao 
we wszelkich cenach. Proszę 

żądać specyalnej oferty ! 
W ysyłka w 4!i/ i  klg. paczkach 
pocztowych albo koleją nie- 
frankow ane, oclone, za pobra­
niem . Moja palarn ia  kawy 

może dziennie dostarczyć

5 .0 0 0  k lg .
j Im port kaw y z A m eryki śród.

|M . K N E Ł L E R
Wiedeń ¥., Zlegelofengasse 23 f.
tel. m iędzym iastowy 55.103. 
F irm a założona w r. 1S89.

P O Ś C I E L
P O W L E C Z E N IE , B I E L I Z N A ,  
G O T O W E

LBJS T E Ż  W M Y E  
N U  S U K N IE  0 T A N IE .

f C O U Z Y S T O E  R E S Z T K I
S T O L E  B ©  Z B Y C IA .

RdŻNESS© RODZAJU PRO- 
D U K T Y  R O L N E , SZ C Z E G Ó L ­
N IE  S O R O W A  W l& N i  S T O 1 Y - 
t m m ,  ©3SÓ®, M IĘ S®  ETC. 

M & B Y W flJ Ą

GEBR. KEICHART'
FA BR Y K A N C S

OORNBIttN, TYROL-YORARLBBRG.

styj e k o n o m i c z n y c h ,  związanych z wojną, 1 
zebranie potrzebnego materyału na miejscu. 2 
czątkiem podróży zatrzymali się posłowie na kl'°" 
tko w wielkiej g ł ó w n e j  k w a t e r z e ,  gdzie ou- 
był się dia nich specyaluy o d c z y t  o ekonom1' 
cznem i politycznem położeniu ludności w oku­
powanych departamentach Francyi. Następnie ob­
jechali oni front francuski i belgijski oraz zwie­
dzili Brukselę i Antwerpię, gdzie tamtejsi guber­
natorowie udzielili im wyjaśnień co do z a r z ą d u  
cywilnego Belgii.

Maksymalna cena na trumny. Magistrat w Jen '3
ustanowił maksymalną cenę n a 'tru m n y  dla ubo­
giej ludności. Cena nie może przenosić 16 marek 
za sztukę.

List z włoskiego terenu walki otrzymaliśmy przed 
paru dniami od walczących tam Polaków. Opisuj3- 
wrażenie, jakie wywarło na nich zdobycie War­
szawy, i tę niecierpliwość, z jaką oczekują na wie* 
ści z kraju. Czytamy w liście między iunem i: 

„Los okru tny  nio pozw ala 
do ojczystych wrócić stron "  
w ięc cię k ra ju  w itam  z dala*!

Groby nasze strzeleckie zimną wilgocią wiej1!* 
zwłaszcza, gdy „bora* (wiatr) zawita do nes -  ’ 
nie śmiejcie się, ale cieplej nam jakoś, gdy gW3' 
rzyć poczniemy o Polsce. Niemal płakaliśmy u3 
wieść — Warszawa wolna od Moskali. Wzrusz3' 
nie było wielkie, każdy czuł, że coś wioltieg0 
winno przyjść, że przyjdzie zrozumienie, zgodni* 
wspólna myśl. I czuł każdy — Warszawa, Krak<W? 
i Poznań wolne, dalekie od stasznyeh maćków P°' 
twora rosyjskiego

I oczekiwaliśmy “ Każdego dnia, iż wyciągną Si? 
z całej Polski ramiona do wspólnej, zgodnej pra' 
cy — i oczekujemy. Co może j e d n o ś ć ,  żelazna* 
zgodna wola, mówią nam krwawe szturmy wł°' 
skiej przemocy — zawsze nieudałe.

Adwokat Dr H ESKI
W KRAKOW IE 

p r o w a d & I  © & @ cnie  t a i a s e l a r y e  
Isae&ą w & y  ul. Ssewskiei Ł , 7 , a. p lą tr^

1 w  naj bliższym czasie w y j  d ą  |

B B S  liSOl
m a ł y  k i e s z o n k o w y  

■i duiy kslałkowi
Zam ówienia przyjm uje się w A dm inistracyi 
„Naprzodu*, K raków, ul. D unajew skiego 5.

Odsprzedawcy otrzymają znaczny rabat.

psgiiKTi miissics w ras*
poszukuje w iększą ilość

m u r a r z y
za dobrem wynagrodzeniem d z i e n n £ r}1. 

Wiadomość w Tarnowie, ui. Krakowska ^

0  RZĄDOWO UPRAWNIONA fcj
|  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTO- d 
a  OZIMYCH i SPEOYALNYCH LECZM!CZYCH g

•  i
pod firm ą

K. Rżąca I Ctimorskf
y  w yrabia pod kontro lą kom isyi przem ysłow ej 4'ow ai*  Q 
“  Lek. krak . polecone przez toż To warz. W ® *9 W

j-j M aryenbadzkiej, Ilom burg, K issingen, tudzież Sp y  
Cj oyalne lecznicze, jak : litow ą, brom ow ą, jodow ą, * W 

lazistą, kw aśną, oraz wody mineralne normalne z Pr%  U
p isuP ro f. Jaw orskiego. — S p rzed aż c z ę śc io w a  w ap " L) 

“  kach i drogueryach. —- Cenniki na  żądanie fran  v • g
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W ydaw ca: i gnący Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny; Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon TJ


